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                    Spacerując często wokół przedszkola, uwiedzeni wspaniałym zapachem pieczonego chleba z pobliskiej piekarni „Henpol”, grupa III wraz a panią Małgosią Sroka postanowiła wybrać się tam, 
aby zobaczyć jak powstaje taki pyszny chlebek.               
                                                                                                                        A oto nasze wyroby  
            Pan piekarz przyjął nas niezwykle miło; czekała już na nas góra ciasta, z którego formowaliśmy swoje bułeczki 

- pan powiedział, że tak pięknych nigdy jeszcze w piekarni nie było.
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            Upiekliśmy własny chleb, delektowaliśmy się jego zapachem i podpatrywaliśmy czy już jest dobry – pan pokazywał jak należy od spodu w niego pukać palcem, aby przekonać się czy jest upieczony.
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            Pan piekarz pokazał nam jak powstaje zaczyn, 

jak robione są bułki, widzieliśmy dojrzewalnię i piece, a nawet proces krojenia i pakowania chleba i bezpośrednio z linii produkcyjnej zajadaliśmy pyszne świeże kromeczki.
Ależ to smakowało!

           Ale największą frajdę sprawiło nam własnoręczne robienie bułeczek, strucli, a niektórym udało się nawet zrobić obwarzanki i dowiedzieliśmy się, od czego pochodzi ich nazwa. 

Pan dyrektor piekarni poczęstował nas ciastkami produkowanymi w tej piekarni, 

a my za bardzo miłe przyjęcie, ofiarowaliśmy panom (dyrektorowi i piekarzowi) kwiaty, słodkości i misie uszatki zrobione przez nas z masy solnej.
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           Wracaliśmy szczęśliwi, bo mogliśmy zabrać nasze piekarskie cudeńka, aby poczęstować rodziców; wzięliśmy ze sobą również nasz chleb, którym poczęstowaliśmy się w przedszkolu i był to najpyszniejszy chleb na świecie.

            To był niezwykle udany dzień!
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